
NUMER 112, 25.10.2021,  XXX Niedziela zwykła       

LITURGIA(Jr 31, 7-9); (Ps 126 (125), 1b-2b. 2c-3. 4-5. 6); (Hbr 5, 1-

6); Aklamacja (2 Tm 1, 10b); (Mk 10, 46b-52);  
 

 

  Kiedy niewidomy żebrak wołał do Pana Jezusa, aby się nad nim 

ulitował, ludzie zaczęli go uciszać. O ile jeszcze przejmujemy się 

nieszczęściem lub biedą naszych 

bliskich, to rzadko się zdarza, 

żeby wzruszała nas cudza bieda 

lub cudze nieszczęście. Chyba że 

przed telewizorem, kiedy 

przejmowanie się cudzym 

nieszczęściem do niczego nas nie 

zobowiązuje. W tak zwanym 

zwyczajnym życiu staramy się 

tak ustawić, żeby krzyki biednych 

do nas nie dochodziły, a jeśli dochodzą, to nam również zdarza się nieraz, 

że staramy się je uciszać. Nie chcę głosić demagogii, ani pobudzać do 

nieuzasadnionego poczucia winy. Wiadomo, że wobec bezmiaru ludzkiej 

biedy pojedynczy człowiek pomóc może tylko bardzo niewiele. Chodzi 

jednak o to, żebyśmy nie zaniedbywali przynajmniej tego niewiele. A nas 

czasem nie stać nawet na to, żeby napisać kartkę albo zatelefonować do 

samotnej starej ciotki. To jest jeden z największych absurdów 

współczesnego życia, że szerzy się epidemia niszczącej nas samotności; 

tysiące ludzi doświadcza poczucia, że nie mają dla kogo żyć, a dzieje się 

to w sytuacji, kiedy tysiące, tysiące innych ludzi ginie z braku odrobiny 

ludzkiej życzliwości, która pomogłaby im przekroczyć próg nadziei. 

ks. Łukasz Heliniak

http://mateusz.pl/czytania/2021/20211024.html#czytania
http://mateusz.pl/czytania/2021/20211024.html#czytania
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Drodzy Czytelnicy!  
 

 Każdy z nas musi odnaleźć w życiu 

swoją własną ścieżkę, swoje powołanie. 

Miejsce, w którym ma czynić codzienne dobro. 

W tym wyborze możemy się diametralnie 

różnić, jednak jest coś, co zawsze będzie nas 

łączyło - wszyscy jesteśmy powołani do 

głoszenia Ewangelii. Dniem który w sposób 

szczególny ma nam o tym przypominać jest 

przedostatnia niedziela października, 

skupiająca Kościół wokół tematu misji. To właśnie dziś przypada 

Światowy Dzień Misyjny, znany u nas bardziej pod hasłem Niedziela 

Misyjna. Z tej okazji Kościół zbiera dzisiaj pieniądze na pomoc dla ok. 

1200 najbiedniejszych diecezji na świecie, przy czym co roku powstaje 

ich świecie ok. 10. Dzieje się to przede wszystkim w krajach Afryki, Azji, 

Ameryki Łacińskiej i Oceanii, gdzie Kościół rozwija się 

najdynamiczniej. Zbierane fundusze mają za zadanie przede wszystkim 

zapewnić miejscowym Kościołom minimum, które jest potrzebne do tego 

aby przeżyć i utrzymać parafię. Te dorzucone przez każdego z nas kilka 

złotych ma realny wpływ - umożliwia pracę duszpasterską i socjalną 

Kościoła. Pomaga wcielać w życie różne projekty społeczne jak budowa 

kościołów, studni czy ośrodków zdrowia. Przyczyniamy się także do 

kształcenia seminarzystów i katechetów. Możemy jednak zauważyć, że 

dla części z nas bywa to działalność „sezonowa”. Przecież co roku 

dorzucamy swój grosz, czego chcieć więcej… Ta Światowa Niedziela 

Misyjna przypomina nam wszystkim, że Kościół jest jedną wielka 

wspólnotą. Przestrzenią, w której ludzie potrzebują zobaczyć troskę i 

miłość pochodzącą od Tego, który sam jest MIŁOŚCIĄ. Pewien katolicki 

filozof Jacques Maritain chciał szerzyć ludziom pięć dowodów na 

istnienie Boga, które zostały sformułowane przez św. Tomasza z 

Akwinu. Pomimo usilnych działań stwierdził w końcu, że jeśli kiedyś 

wystarczyło pięć dowodów na istnienie Boga, to dziś człowiek uważa je 

za niewystarczające i chce szóstego, najbardziej przekonującego, a jest 

nim życie i świadectwo tych, którzy wierzą w Boga. Dlatego ta niedziela 

staje się dla nas także pewnego rodzaju zadaniem. Wezwaniem, w którym 

mamy stawać się świadectwem Bożej miłości, aby ona otwierała ludzkie 
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serca na Ojca. Miłości, którą będziemy szerzyć nie tylko w odległych 

regionach świata, lecz także w naszym środowisku, stając się 

misjonarzami codzienności. 

                          Redaktor Naczelny Aleksandra Bułatek 

  

25 października – Róża Matki Bożej Fatimskiej  
26 października – Róża św. Franciszka z Asyżu  
27. października – Róża św. Faustyny  
28 października – Róża św. Józefa  
29 października – Apostolat Maryjny 
30 października – Róża Matki Bożej Częstochowskiej  
31 października – Róża Matki Bożej Królowej Polski  
 

 

Ministranci, Dziewczynki z 

DSMu wraz z ministrantami z 

parafii św. Trójcy, w sobotę 16 

października udali się do 

wyjątkowego miejsca. Pojechali 

do parku trampolin FLY PARK 

w Rzeszowie. Na miejscu, pod 

opieką profesjonalnych trenerów 

mogli ćwiczyć skoki, podskoki, 

salta i przewroty. O samym miejscu możemy przeczytać:” Jesteśmy 

najbardziej wystrzałowym miejscem w Rzeszowie, które tworzą 

najbardziej wyskokowe osoby na Podkarpaciu. Z nami zapomnisz o 

przyziemnych sprawach. Przyjdź a pomożemy rozwinąć Ci skrzydła. 

Dobra zabawa, uśmiech na twarzy i pozytywna energia nie opuszczą Cię 

nawet na sekundę!” Po rozrywce dzieci udały się posilić i wzmocnić ciało 

pizzą a następnie obejrzeć bajkę przedstawiającą wartość przyjaźni. 
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Dzieci mogły wyjechać dzięki opiece Ks. Łukasza Heliniaka, Ks. 

Andrzeja Soch oraz Pani Katarzynie Doniek.  

 

W dniach 13-15 października 

2021 roku grupa 64 kandydatów 

do bierzmowania z klas 8, wraz z 

grupą młodzieży z parafialnego 

RAMu i pod opieką grona 

pedagogicznego uczestniczyło w 

rekolekcjach w Zboiskach. Przy 

okazji odwiedziliśmy Zamek w 

Krasiczynie, Skansen w Sanoku, 

Klasztor w Komańczy (gdzie był 

internowany bł. ks. kard. Stefan Wyszyński), Zaporę na Solinie. Wśród 

wielu atrakcji młodzi najbardziej wspominają konferencje ubogacone 

świadectwami wiary RAMowiczów, adorację, uroczystą Eucharystię, 

spotkania w grupach, pogodne wieczorki, miły klimat i możliwość 

integracji. Pan Bóg pobłogosławił nam słoneczną pogodą. Ufamy, że 

duchowe owoce wyjazdu pozostaną w młodzieży oraz liczmy, że wielu z 

nich włączy się do Liturgicznej Służby Ołtarza i RAMu. 

 

Drodzy Ojcowie i Matki, którzy z nadania samego Boga jesteście dla 

swoich dzieci kimś wyjątkowym. Dzieci Modląc się Modlitwą Pańską, 

wypowiadając pierwsze istotne słowo tej modlitwy – Ojcze, kojarzą je 

spontanicznie ze swoim ziemskim tatą, w 

którego oczy codziennie się wpatrują. Czy 

widzą tam skrawek nieba czy może piekło? 

Jakiś czas temu na polskim rynku 

wydawniczym pojawiła się książka 

zatytułowana: Dziecko niczyje. Jest to 

świadectwo pewnego księdza, który jako 

dziecko przeżył wraz ze swoją matką piekło 

zgotowane im przez jego własnego ojca. Jak 

pisze autor tejże książki, zawsze się dziwił, 

https://historia.org.pl/2011/08/07/dziecko-niczyje-michael-seed-recenzja/
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kiedy jego koledzy ze szkoły mówili, że dręczyły ich nocne koszmary. 

Nie rozumiał ich, bo dla niego parę godzin snu było błogosławieństwem. 

Koszmar zaczynał się rano i trwał cały dzień. Piekło miało oczy taty. 

Drodzy rodzice czasami egoizm sprawia, że przywiązujemy się do 

własnego życia do tego stopnia, że nie 

widzimy nieszczęścia w życiu innych, 

w życiu naszych dzieci, życiu naszej 

młodzieży. A młodym drodzy rodzice 

dzisiaj trzeba towarzyszyć i wspierać 

ich radą, chronić przed zaprzedaniem 

się złu. Życie należy przekazać i 

podarować. Chodzi o przekazywanie 

wartości – wartości ludzkich i 

wartości Bożych.  Drodzy Ojcowie nawet sobie nie wyobrażacie, jakie 

cierpienie wywołuje w dziecku brak ojca. Dziecko potrzebuje Ojca. Ojca, 

który po prostu będzie spędzał czas z nim. Ojca, który w odpowiednim 

momencie porozmawia z dorastającym synem… dzieci potrzebują. 

Dzieci pragną!!!  Miłości rodzica, miłości w zwykłych gestach. 

Wykorzystujmy w rodzinach te cenne chwile przebywania ze sobą. Bóg 

pragnie, aby każdy ojciec angażował się w życie dzieci, nie tylko 

zapewniał im utrzymanie, ale towarzyszył im na każdym kroku, jako 

obraz ojca niebieskiego. Tata powinien kochać dzieci, zdobyć ich serca, 

chronić je, karcić i nauczyć o Bogu. Być wzorem uczciwości i 

traktowania innych z szacunkiem. Zadbać, aby jego dzieci wyrosły na 

odpowiedzialnych ludzi, którzy żyją dla wieczności. Niektórzy mogą 

zlekceważyć te słowa, ale ojciec odpowiada przed Bogiem, który dał mu 

tak wysoką pozycję. Nie możesz zasnąć za kierownicą życia, bo gdy 

pewnego dnia się obudzisz zobaczysz, że twoja praca czy hobby nie ma 

znaczenia w wieczności. Wieczna jest dusza twojego dziecka. Nie można 

zmarnować szansy przekazania cennego dziedzictwa następnemu 

pokoleniu.  Wy macie kochać Boga i tego samego nauczyć swoje dzieci. 

Czerpiąc siły od Boga macie miłować i prowadzić tych, którym zabrakło 

ojców a potrzebują oparcia i pomocy. W czym wyraża się męskość? W 

tym, że jestem odpowiedzialny za siebie i innych. Drodzy ojcowie 

podejmijcie to zobowiązanie prowadzenia rodziny z łaską Bożą, nauczcie 

swoje dzieci naśladować Jezusa, wyprowadzajcie swoje rodziny każdego 

dnia z złych nawyków. Módlcie się za swoje dzieci i błogosławcie na 
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każdym kroku ich kolejnego etapu życia.  My dzisiaj jesteśmy zbyt 

bardzo zachłyśnięci tym, co światowe. I potrafimy dostrzec tego, co 

ważne, zadbajmy o swoje rodziny. Ile znaczy słowo matki pełne miłości 

i troski skierowane do córki. Ile znaczy słowo Ojca, który powie do syna 

jestem z ciebie dumny. Nie może w naszych rodzinach zabraknąć 

miłości. Miłości, którą jest Chrystus.  

„ Ludzie często widzą to, co chcą 

widzieć a nie to, co powinni 

dostrzegać” . Nam często z łatwością 

przychodzi ocenić człowieka, który 

gdzieś się w życiu pogubił. Jesteśmy 

obojętni na nieszczęście człowieka, 

który jest tuż obok nas. Zadajemy 

mu krzywdę udając, że go nie 

widzimy. A my Chrześcijanie powinniśmy troszczyć się o życie tego, 

który pobłądził – nie potępiać go, ale modlić się za niego. Pomóc. 

Obyśmy nie byli ludźmi skupionymi wyłącznie na sobie, o których 

można powiedzieć: „ To osoby, które w życiu kierują się tylko własnym 

interesem”, ale ludźmi wielkodusznymi, którzy zawsze troszczą się o 

bliźnich.  Św. Paweł w jednym ze swych listów wzywa nas: „ Ubiegaj się 

o sprawiedliwość, pobożność, wiarę, miłość, wytrwałość, łagodność. 

Podejmij walkę o wiarę swoją i innych. Nie chodzi o to, aby kogoś 

nawracać na siłę. Jezus nikogo nie nawracał na siłę, lecz dyskretnie 

towarzyszył przemianie człowieka. Wiara to jest trud! Ty, który zmagasz 

się z problemami doznasz miłości Boga. Trzeba wejść w Chrześcijaństwo 

na całego! Nie połowicznie, ograniczając swoją pobożność do niedzielnej 

Mszy Świętej. Modlitwa wskazuje drogę, jaką trzeba podążać. Zadbaj o 

to. Na koniec chciałbym skierować słowa młodego chłopaka, który zmarł 

na raka a o którym papież Franciszek mówił w oknie papieskim podczas 

pielgrzymki do polski. Są to życzenia:  Życzę wam, żebyście cieszyli się 

życiem, bo każdy dzień jest piękny. A my nie zawsze w natłoku 

obowiązków dostrzegamy jak bardzo jesteśmy szczęśliwi.  

Ks. Łukasz Heliniak  
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Najwięcej polskich misjonarzy 

pracuje w Ameryce Łacińskiej i 

na Karaibach - 727 misjonarzy i 

misjonarek z Polski. Krajami, w 

których jest najwięcej polskich 

misjonarzy, są: Brazylia -220, 

Boliwia - 118, Argentyna - 110, 

Peru - 55 i Paragwaj - 37. W 

Ameryce Łacińskiej i na 

Karaibach przebywa 156 księży diecezjalnych, 377 zakonników, 176 

sióstr zakonnych i 18 osób świeckich.  

W  Afryce i na Madagaskarze pracuje 695 misjonarzy. Kraje, w 

których już od wielu lat znajduje się najwięcej polskich misjonarzy, to: 

Kamerun - 109, Zambia - 66, Tanzania – 55, Madagaskar - 44, Republika 

Południowej Afryki – 36, Republika Centralnej Afryki - 35 i Rwanda – 

29. W Afryce i na Madagaskarze przebywa 71 księży diecezjalnych, 281 

zakonników, 329 sióstr zakonnych i 14 osób świeckich. 

W Azji jest 301 polskich misjonarzy. Już od wielu lat najwięcej polskich 

misjonarzy pracuje w Kazachstanie - 99, na Filipinach – 28, w Japonii - 

27, Uzbekistanie 15 osób i w Tajwanie – 14. W Azji przebywa 43 księży 

diecezjalnych, 136 zakonników, 117 sióstr zakonnych i 5 osób świeckich. 

W Oceanii pracuje 62 misjonarzy. Wszystkie osoby pracują w Papui 

Nowej Gwinei. W Oceanii przebywa 11 księży diecezjalnych, 43 

zakonników, 7 sióstr zakonnych i 1 osoba świecka. 

W Ameryce Północnej pracuje 15 misjonarzy. Większość osób 

pracuje w Kanadzie – 9, na Alasce – 4 i Bermudy - 2. W Ameryce 

Północnej przebywa 4 księży diecezjalnych, 10 zakonników i 1 osoba 

świecka. 

Na świecie pracuje: 

• 285 księży diecezjalnych, m.in.: diecezja tarnowska – 53, 

archidiecezja przemyska – 16, diecezja opolska – 

14, archidiecezja lubelska – 11, archidiecezja krakowska - 9, 

diecezja sandomierska - 9, diecezja siedlecka - 9, archidiecezja 

częstochowska - 8, diecezja rzeszowska - 8, archidiecezja 
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białostocka - 7, archidiecezja gnieźnieńska - 7, diecezja pelpińska 

- 7 i archidiecezja warszawska – 7; 

• 847 zakonników, m.in.: Werbiści – 159, Franciszkanie 

Konwentualni – 77, Franciszkanie – 71, Pallotyni – 

60,  Salezjanie – 63; 

• 629 sióstr zakonnych, m.in.: Franciszkanki Misjonarki Maryi – 

52, Służebnice Ducha Świętego – 45, Elżbietanki – 39, Siostry 

Misjonarki Miłości - 33, Siostry Miłosierdzia - 24, Służebniczki 

Starowiejskie – 21, Siostry Józefitki - 22, Siostry Salezjanki - 19; 

• 39 misjonarzy świeckich, m.in.: archidiecezja krakowska – 5, 

archidiecezja warszawska – 5, diecezja bielsko – żywiecka - 4, 

diecezja opolska – 4, diecezja warszawsko – praska – 3. 

Misje to powołanie, które wymaga rzetelnego przygotowania, dlatego od 

1984 r. działa w Warszawie Centrum Formacji Misyjnej. Jego zadaniem 

jest kształtowanie przyszłych misjonarzy zarówno od strony duchowej, 

jak i intelektualnej. Wiele czasu poświęca się tam na poznanie specyfiki 

kulturowej kraju, do którego się wyjeżdża. 

 

Mijały lata, ale nie mijały te same pragnienia. Życie toczyło się swoim 

rytmem, a serce powoli dojrzewało do tej jednej decyzji. W końcu 

zapadła. Ta ostateczna. Teraz albo nigdy. Wygooglowałam Salezjański 

Ośrodek Misyjny, enter. O ile rzucanie wszystkiego i wyjazd w 

Bieszczady jest prosty jak strzała, o 

tyle misyjna przygoda do takich już 

nie należy. Cofnijmy się 9 lat wstecz. 

Wtedy wszystko się zaczęło… 

Pierwsze kroki skierowałam do 

Wolontariatu Misyjnego Salvator. 

Perypetie zdrowotne utrudniły mi 

jednak docieranie na spotkania 

regionalne, więc uprzejmie 

przeprosiłam i się wycofałam. Od 

zawsze związana byłam z różnymi wspólnotami. Po zakończeniu 

https://misyjne.pl/misja/rozpoczecie-roku-w-centrrum-formacji-misyjnej/
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formacji oazowej szukałam swojego miejsca w Kościele. Aktywnie 

udzielałam się przy różnych akcjach kapucynów i zupełnie przypadkiem 

zaangażowałam się w zbiórki na rzecz ich misji oraz wszystko, co 

sprawiało, że przestałam nazywać powołanie przypadkiem. 

Bracia opowiadali mi o pracy misyjnej, wyzwaniach i 

błogosławieństwach, a ja chłonęłam temat jak gąbka. Im bardziej czułam, 

że to TO, tym większe przerażenie widziałam w oczach bliskich. Rozum 

kalkulował między „za” a „przeciw” i skutecznie terroryzował serce. 

Zamknęłam temat na jakiś czas, a przynajmniej tak mi się wydawało. 

Oczywiście nie przestałam działać blisko kapucyńskich misji, ale też nie 

podjęłam żadnej decyzji odnośnie do wolontariatu misyjnego dla osób 

świeckich. Stała, dobra praca w moim małym mieście dodatkowo 

posadziła mnie na ziemi. W 2020 roku wszystko było inne. Moje serce 

również. Zaczęło kierować się ponownie w stronę misji. Znów Salvator. 

Na pierwsze spotkanie miałam pojechać w marcu. Tak, tym 

pandemicznym marcu. Dwutygodniowa kwarantanna, która przerodziła 

się w trwającą do dziś wielką niewiadomą, wstrzymała wszystko. Znów 

twarde lądowanie? Otóż tym razem już nie wylądowałam. Nie potrafię 

powiedzieć, jak trafiłam na stronę Salezjańskiego Ośrodka Misyjnego, 

ale kiedy już trafiłam, wiedziałam – to będzie to! Link do strony SOM-u 

był najczęściej wybieraną stroną w mojej przeglądarce. Czytałam, 

screenowałam, wertowałam, przeglądałam, ponownie czytałam i 

ponownie screenowałam. Czekać jednak musiałam do rozpoczęcia 

nowego roku formacyjnego. W międzyczasie podzieliłam się swoimi 

planami z najbliższymi i o dziwo, nie było żadnego sprzeciwu, ale ogrom 

wsparcia. Cud nad Krzną! W sierpniu wyruszyłam na rowerową 

pielgrzymkę na Jasną Górę. Tam utwierdziłam się w przekonaniu, że w 

moim życiu zaczyna dziać się coś pięknego. Ba! Na 

pielgrzymce odnalazłam bratnią duszę. Serce Agi, podobnie jak moje 

kierowało się ku misjom, co wypłynęło zupełnym (nie)przypadkiem 

podczas jednego z upalnych obiadowych odpoczynków w cieniu drzew. 

O ile do tej pory byłyśmy po prostu koleżankami, o tyle teraz połączyło 

nas wspólne pragnienie wolontariatu misyjnego. Dziś, jestem już niemal 

po rocznej formacji. Przeszłam testy i uzyskałam zgodę na wyjazd. 

Chociaż droga była trudna, kręta i pełna wątpliwości, wiem, że to moja 

jedyna droga. Z wielką radością i pokojem w sercu czekam na wylot. 

Wszystkie obawy odeszły, kiedy w pełni zaufałam, że Bóg zadba o każdy 
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szczegół. Otrzymałam wsparcie nie tylko w najbliższych, ale również w 

pracodawcy. Dostałam więcej, niż oczekiwałam. Czy to już manna z 

nieba? Wiem, że w życiu nie ma przypadków. Wszystko ma swój sens i 

czas. To niesamowite, jaki ogrom cierpliwości ma do mnie Pan Bóg, 

który czekał, aż odpowiem na Jego zaproszenie i podejmę decyzję. „Nie 

bój się, robaczku Jakubie, nieboraku Izraelu! Ja cię wspomagam.” To 

musi być miłość. 

Katarzyna Polubiec  

Serdecznie zapraszamy do zakupu 

kalendarzy na rok 2022, w kalendarium oprócz tradycyjnych świąt i 

uroczystości są zaznaczone wydarzenia związane z tutejszą parafią. 

W następną niedzielę kalendarze będą 

rozprowadzane przy wyjściu z kościoła, na co dzień 

będą do nabycia w Zakrystii.   

Cena kalendarza 15 zł ( Można oczywiście 

wesprzeć w miarę możliwości), pieniądze ze 

sprzedaży kalendarzy zostaną przeznaczone na 

organizację wyjazdu rekolekcyjno – 

wypoczynkowego dla ministrantów i 

dziewczynek ze scholii. Warto w ten sposób 

wesprzeć tych, którzy służą przy naszym 

kościele.  

 
 

 

 

W rozpoczętym dziś Tygodniu Misyjnym obchodzonym pod hasłem: 

„Spotkaliśmy Jezusa, więc głosimy”, modlimy się za misjonarzy i kraje 

misyjne, na misje przekażemy także dzisiejszą składkę. (W tych 

intencjach ofiarujemy dzisiejsze nabożeństwo różańcowe o godz. 17:15).  
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W poniedziałek tradycyjnie zapraszamy na całodzienną adorację 

Najświętszego Sakramentu.  

W środę na nabożeństwie różańcowym będzie nowenna do Matki 

Bożej Łaskawej. 

W czwartek w liturgii będziemy obchodzić święto św. Apostołów: 

Szymona i Judy Tadeusza. 

W przyszłą niedzielę od godziny 14:30 do godziny 17:00 odbędzie się 

w naszej parafii Bal Wszystkich Świętych, na który zapraszamy dzieci 

wraz z rodzicami. W programie: konkurs na strój świętego, zabawa z 

wodzirejem, gry towarzyszące i słodki poczęstunek. W niedzielę będzie 

ostatnie w tym roku październikowe nabożeństwo różańcowe. Przed 

kościołem będzie można złożyć ofiarę do puszki na potrzeby Schroniska 

im. Św. Brata Alberta w Przemyślu troszczącego się o bezdomnych. W 

przyszłą niedzielę pamiętajmy także o zmianie czasu na zimowy. 

Zachęcamy do  nabycia stroików na groby, rozprowadzanych przez  

Duszpasterstwo Osób Niepełnosprawnych.  

Komenda Miejska Policji w Przemyślu zwraca się z apelem o 

ostrożność i roztropność ze względu na oszustów wyłudzających 

pieniądz zwłaszcza od osób starszych metodą „na wnuczka”, 

„fałszywego policjanta” lub „funkcjonariusza Centralnego Biura 

Śledczego”. Cały apel umieszczony jest na stronie internetowej naszej 

parafii.  

 

Gazetka tylko do użytku wewnętrznego! 


